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—  K a le n d a r z y k  t o ś c ie ln y , Dziś w poniedzia
łek  Wer miki |janny i Leoncjusża biskupa; w e wtorek 
H barego biskupa w yznaw cy doktora kościoła i Feliksa 
męczennika

K a le n d a r z y k  a s tr o n o m ic z n y : W schód  słoń 
ca  rozpoczął się dziś o godz. 7 minut 37; zachód przy
pada o godz. 4, drugość dnia godz. 8 minut 23.

— Szopka krakowska już rozpoczęła swój 
krótki sozon. Na Rynku stoją aż trzy „trupy" 
szopkowe, wyczekując niecierpliwie zamówień. 
Pom ińo dość silnej konkurencji Jasełek urzą
dzanych przez rozmaite stowarzyszenia, szop
ka została najsilniejszą przynętą dla młodszej 
i starszej dziatwy, i przedsiawienia szopki bu
dzą wśi ód tych wrażliwych widzów, szczery i 
silny interes.

Sz.ipka, jeden może z najstarszych tea
trzyków maryonetkowych w Europie, — ma 
swi ie daleko sitg ijące tradycje i zasługuje na 
podtrzymanie. Szkoda tylko, że zatraciła wie
le swoich dawnych cech. Zniknęła z nie; ca
la  częśe biblijna. Niema, już sni węża kusicie 
la, ani historj. urodzenia i pierwszych lat ży
cia Boskiego dzieciątka. Wszystkie to epizody 
fgurowaly w dawnej szopce, w niewymownie 
wdzięcznej prymitywnej formie. Obecnie po
został tyłko mocno okaleczony urywek jakie
goś klasycznego dramatu z końca XVlI wie
ku, o Herodzie. Bjalogi tego fragment wygłaszane 
przez bardzo niewprawnych amatorów, — są 
czasem wprost niedorzeczne.

W ogóle szopka się ciągle modernizuje. 
Wszedł do niej najpierw tyle sympatyczny 
typ żołnierza napoleońskiego, potem dodano 
epizod z r. 1846; wreszcie w ostatnich cza
sach próbują wstawić typy i piosnki współ
czesne.

Te próby są niepotrzebne i niefortunne. 
Rzeczy współczesne znajdziemy gdzieindziej 
lepiej i zręczniej uscemzowane, — ale żadna 
scena me odda i nie zanaśładuje poetycznej 
naiwności staroświeckich djah gów odgrywa
nych przez marjonetki. Modernizowanie szop
ki niszczy całv jej wdzięk i odbiera rację by
tu, — to też należałoby zająć się pouczeniem 
v łaścicieii szopek, aby nie psuli swoich teat
rzyków mewłaściwemi pseudo upiększeniami. 
Trzeba im jednak dostarczyć materjałów po
trzebnych dla przywrócenia dawnej formy. By
łoby to “ dzięcznem zadaniem dla miłośników 
starego Krakowa, do którego przecież i szop
ka należy.

* * *
Przy tej sposobności dojemy głos jednej 

x naszych czytelniczek, która gorąco zaleca 
szopkę p. Władysława Owsińskiego, jedną z 
najgustowniejszyi h i najstaranniej urządzo
ny', i. Jest ona ładnie zbudowana, ma zgrab
ne lalki, scenę z zapadnią 1!), sztuczne ognie, 
a nawet.... orkiestrę Kto by che.ał tę rz> pkę 
odszukać, zna jdzie ją przy ulicy Szewskiej pod 
numerem 5.

— Opłutek w Polskim 5S wiąz ku Katolic
kich Robotników w domu przy ulicy św. To
masza, zgromadził wczoraj około 200 orób,

duchowieństwa, obywatelstwa, licznych pań i 
młodzieży rękodzielniczej. Uroczystość zag.i ł 
i\S. Mytkown z, poczem przemawiali: pus. Pe- 
telenz, p. Zgórniak, pani Dzie^icka, ks. Ma
chowski T. J., w znosząc toast na cześć Związ
ku; dalej przemawiali pp. Hałaciński, Cudek 
na cześć duchowieństwa, odpowiedział ks kan. 
dr. Kulinowski toastując na cześć Stowarzy
szeń zorganizowanych. Po przemówieniu p. 
Połecia, p. Pisz- zkiewicz wzniósł toast na cześć 
radcy Mag. p. A. Buczkowskiego, prof. Marsza
łek na cześć k. biet. Przemawiał jeszcze p. 
Kosowski z Berlina, po któnrn ks. Mytkowicz 
wzniósł toast .,Kochajmy się“ . Uroczystość 
przeplatały kolędy oraz produkcje fortepianu 
i mandolin.

— Z teatru miejskiego. „Dla szczęścia"Przy 
byszewskiego i „Stypa" WiktoiaDyka, — któ
re w sob .tę doznały tak wyróżniającego po
wodzenia, grana bę ią we wturek najoliższy, 
we środę „Zona papy". — W próbach kome- 
d;a Szekspira „Jak się wam poduba".

— Kradzieże. W kościele OO Zmartwych
wstańców, skradziono wczoraj Katarzynie Po- 
żegal pugilares z drobną kwotą pieniężną o- 
raz złotą obrąezką z pierścionkiem.

Posług ezuwi kliniki chirurg. Wojciechowi 
Ciężarkowi podczas gdy wnosił do kuchni kli- 
n.czuej mleko w naczyniach, skradziono z wó 
zka stojącego przed gmachem koszyk z buł
kami w ilości 109 sztuk.

— OBCHÓD OPŁATKA w Kole mieszczań- 
skiem zgromadził na Kotłowem licznych przed 
stawiciel krak. rękodzieł oraz wielu zaproszo
nych gości. Widzieliśmy między innymi posłów 
dra Petelenza, dra Stami szewskiego, Zieleniew. 
skiego, J. K. Federowicza S Marjewskiego; 
I. wiceprezydenta dra H. Szarskiego, earonków 
rady m. dra Bandrowskiego, dra Guńki'wicza 
Bartoszowi! za, starszego kongregacyi kupieckiej 
radcę ces H. Schwarza, dyrektora Magistratu, 
radcę Grodyńskiego, radcę łfog. A. Buczkow
skiego, instruktora utow. przemysłowych drai 
W Ostrowskiego, dra K. Lipowskiego, dra L. 
S jłiupidra i naczelnik, m. Straży pożarnej No
wotnego oraz reprezentantów prasy.

Przy łamaniu opłatkiem pierwszy prze
mówił katecheta ks. Ma.sny, wyrażając życzenia, 
aby Koło łączyło w sobię wszystkie stery i .-'ma 
się nie zdobytą narodową warownią, podnosząc 
polski przemysł i polską pracę „abyśim jedli 
polski chleb z własnego ziarna i odziewali się 
w szaty z polskiej wełny, a rnąc przez oświatę 
do dobra podnieśli się moralnie i matpryainie•'.

Prezes Koła i Izby Rękodzielniczej p. Piotr 
Kc-sobucki po odczytaniu listu prezydenta mia
sta dra Lea, W którym usprawiedliwia swoją 
nieobecność chwilową memocą, dziękował ko- 
planowi i obecnym gościom za przybycie. W zy
wał wszystkich do łączności. Zaznaczał, że stan 
rękodzielniczy się obniża mie mogąc podołać 

przemocy, jaka go przygniata. Wzywał do 
p.aktycznego poparcia rodzimej wytwórczości, 
aby kraj zaopatrywał się w wyroby własne, i 
starał s ię  o podniesienie rękodzielnictwa przez 
zakładanie szkół facjhowych ina wzór krajów za 
grainicy. Dzis jest nadz.eja, ie przy pomocy 
Kasy Oszczędności powstanie przy Muzeum tech 
niczno pre,emysłowem jakby akademia rękodziel

nicza na co kraj przez sto lat czekał. Marny na
dzieję, że reprezentacje miast wezmą tę sprawę 
do serca i nie odmówią swcjej pomocy. Kończąc, 
wnosił toast na cześć prezydyum Miasta w ręce 
wiceprezydenta dra H. Szarskiego.

Dr Szarski w odpowiedzi dziękował irn. pre
zydenta i imieniem własnem i toastował na po
myślność Koła wszystkich rękodzielników, wśród 
których nowy duch postępu zapanował, dążąc do 
coraz lepszej przyszłości.

Poseł E. Zieleniewski imieniem własnem i 
kolegów dziękował za zaciśnięcie węzłów, które 
nas serdecznie łarzą. Na wszystkie ataki na nas 
wymierzone odpowiedzieć powinniśmy iu iem 

: uczuciem t. j. miłością i to miłością trwałą, w 
imię tej miłości podueszę toast na cześć wszyst
kich członków „Koła."

Prezes Kosobucki wnosił następnie loast na 
cześć duchowieństwa w rę-w ks. Masnego.

Ks. Masny jako kapłan i wychowawca mło 
dzieży wzywał do opieki nad młodzieżą, ręko
dzielniczą, w której przyszłość narodu.

Dr E. Bandrowski nie uważa ahy stan ręko
dzielniczy s;ę obniżał, ale owszem widzi jego 
podniesienie przez organizacyę. Dzisiejszy rę
kodzielnik idzie z postępem, tak, że stan ten jest 
do walki uzbrojony, a mieszczaństwo stało się 
ważnym czynnnikiem odrodzenia narodowego. 
W każdej pracy społecznej mieszczaństwo bierze 
czynny i silny udział, jak np przy wyborach 
posłów, którzv z niem i za niem ida. Kończąc 
wniósł toast na cześć posłów w ręce najstarszego 
dra Petelenza.

Poseł dr Petelenz zaznaczył, że mioszczaó 
stwo stroniło dotąd od stronnictwa demokraty
cznego tęskniąc do niego jak stronnictwo to tęs- 
kn iło do mieszczaństwa. Obecnie wszystkie stron 
■nictwa postępowe się połączyły, co z pożytkiem 
dla kraju przyczynić się może i przvczymć się 
musi do lepszej przyszłości, którą zdobędziemy 
pracą skoncentrowaną. W  końcu wnosił toast 
na cześć tego, ktry to zjednoczenie przygotował 
tj. na cześć dra Ernesta Bandrowskiego prezesa 
stronnictwa demokratycznego i dzisiejszego so
lenizanta.

W końcu toastowano jeszcze na cześć pra 
sy, a p. Ignacy Zaingen w gorącej przemowie 
rzucił kilka trafnych uwag o przygniatającej 
nas wszystkich drożyźnie.

— Neh nlogja. Franciszek Miszczyński, o- 
bywatel m. Krakowa, majster rzeżnicki, prze
żywszy lat 64, zmarł w Krakowie, dnia ^O-go 
stycznia.

Wilhelm Muller, mijster murarski, zmarł 
dn. 10 bm. w 57 roku życia.

Teresa b  Polzerów Hendrichowa, wdowa 
po urzędniku licząc lat 81, zma~ła dnia 11 go 
stycznia.

Anna ze Szczurków Maćkiewiczowa, żona 
konduktora kolei państw, zmarła dn. 11 w 28 
roku życia.

Franciszka z Grochów Czapikowa, licząc 
lat 61 zmarła d*i. 11 bm.

— Mianowania w szkolnictwie „Gazeta 
Lwowska" ogłasza: Rada szkolna krajowa na
dała opróżnione posady w szkołach średnich: 
Janowi Kowalihowskiemu z gim. III w Krako
wie w gmin. w P- dgórzu i dr. Woje. Kuja
wskiemu z gim. w Podgórzu w gim. św. An
ny w Krakowie; Antoniemu Strzeleckiemu z
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gim. w Buczaczu w gim. w Wadowicach; Pio
trowi Jaworkowi z 1 gim. w Tarnowie w g m. 
św Jacka w Krakowie; Janowi Paczowskiemu 
ze szkoły realnej w Jarosławiu w I szkol, re
alnej w Krakowie. Dalej zamianowała Rada 
szkolna rzeczywistymi nauczycielami supłem 
tów Jana Stacha w III gim. w Krakowie; Ta
deusza Niespodziańskiego w gim. w Wadowi
cach; Antonii go Zukrowskiego w gim. w Miel
cu; Jana Szarotę w szkole realnej w Krośnie; 
Józefa Szaflarsk'ego do I gim. w Tarnowie; Woj- 
cie< l:a Smohckiego do gim. w Złoczowie, przy
dzielając go do służby w gim. IV w Krakowie 
i przeniosła rzeczywistego nauczyciela Kar. Ja 
Wróblewskiego do Jasła oraz przydzieliła dra 
Sydora Loreta z gim. w Nowym Sączu do gim. 
IV we Lwowie.

— Ruch wyborczy. Ludowcy rozpoczęli już 
akcję wyborczą. „Przyjaciel ludu" ogłosił ter
miny, w których odbędą się powiatowe zebr i 
nia delegatów komitetów gminnych, na któ
rych zostaną zamianowani kandydaci. I tak 
zgromadzenie w Wieliczce odbyło się już wczo
raj w niedzielę. Z ramienia „Głównego Zarzą
du wyborczego1' ludowców obecnym był pos 
Stapiński. Podobno kandydować tam zamierza 
p. Skołyszewski.

W następnych dniach odbyć się mają 
zgromaczema: w Krośnie, Brzozowie, Nisku, 
Grybowie, Jaśle, Krakowie, Dąbrowie, Brzesku 
Łańcucie itd. Ludowcy obiecują sobie w mil
czącym sojuszu z konserwatystami zdobyć 25 
mandałów w zachód i kilka we wschód. Ga
licji. Wśród ich kandydatów, znajdą się po raz 
pierwszy podobno ludzie inteligentni.

— Sejmik relacyjny p. Tomaszewskiego. 
P. di'. Fr Tomaszewski, poseł do Rady państwa 
z V. okręgu lwowskiego zwołał w niedzielę zgro
madzenie wyborców swego okręgu, celem zda
nia sprawy z dotychczasowej działalności swej 
w parlamencie. Na zgromadzenie to zwołane za 
zaproszeniami, przybył nieliczny około 100 osób 
liczący zastęp wyborców przeważnie ze sfer in- 
tel igencji.

Dr Tomaszewski omówił nasamprzód do
tychczasową działalność parlamentu, wyjaśniając 
przytem znaczenie każdej sprawy i ustawy, któ- 
remi parlament dotychczas się zajmował i sta
nowisko Koła polskiego wobec nich. Po przed
stawieniu sytuacji wewnętrznej Koła polskiego 
mówca wyjaśn'ł sprawę zwołania Sejmu, bro
niąc Koło przed zarzutem jakoby nie dość sta
nowczo domagało się zwołania sesji sejmowej.

Długa swą mowę zakończył poseł prośbą, 
wystosowaną do wyborców aby na razie pobła
żliwie patrzyli na działalność Koła, gdyż dotych
czas stosunki w Kole jeszcze się nie ułożyły.

P. Pawełek interpelował następnie posła w 
sprawie zniżenia lat w służby rządowej z 40-stu 
na 35.

P. romaszewski zaznaczył w odpowiedzi na 
tę interpelację, iż Koło nie miało jeszcze czasu 
traktować z rządem w tej sprawie.

W dalszym ciągu dyskusji p, Szalit (socja
lista) atakował Koło polskie za jego stanowisko 
w delegacjach wobec sprawy pruskiej, wobec 
wniosku socjalnej demokracji w kwestji droży
zny, za jego solidarność, a wreszcie domagał się 
zwołania „publicznego" sejmiku relacyjnego.

Przemawiali jeszcze p. Tomaszewski, który 
stanął w obronie Koła, twierdząc, iż Koło po- 
stępując umiarkowanie, czyni to ze względów 
taktycznych, a następnie przyrzekł zwołać publi
czne zgromadzenie; p. Krzanowski, Pawełek i 
dr.' Czerny, który postawił wniosek o udzielenie 
posłowi wotum zaufania, co też uchwalono.

— Żydowski zakład teologiczny ma już
piebawom być otwarty we Lwowie. Owóż z 
tego powodu obudził się w gminach ortodo
ksyjnych żydowskich silny prąd przeciwny, 
manifestujący się w zgromadzeniach masowych, 
jak i w niezliczonej liezbie telegramów i pro
testów, nadsyłanych pod adresem Namiestni
ctwa i Ministerstwa spraw wewnętrznych. Kil
kaset protestów poważnych gmin wyznanio
wych rabinów ortodoksyjny cli z różnych stron 
kraju nadeszło do Namiestnictwa za pośred
nictwem redakcji tygodnika hebrajskiego „Kol 
Machsiko Hadas".

Dotychczas zebrali żydzi galicyjscy na bu
dowę domu i internat dla instytutu teologicz
nego prawie 40.000 koron.

— Bojkot towarów pruskich i źydii W  sos- 
r.owickim „Głosie Zagłębia" czytamy: Jak wy

gląda ów osławiony bojkot niemczyzny nie w 
teorji, świadczą najwymowniej następujące cy
fry: -W roku 1906, dnia 6 stycznia pas&żero 
wie, przybywający z Katowic do Sosnowca od 
godziny 6 rano do 1 po południu zapłacili 515 
rb. cła, w roku i907 tegoż dnia 600 rh, a w 
roku bieżącym 2153 rb.!

Liczba pasażerów, jadących z Sosnowca 
do Katowic wzrosła również niepomiernie; me 
jeżdżą co prawda Polacy, jeżdżą zato żydzi 
nawet z Częstochowy, przewożąc towar pruski.

— Pawlikowski reżyserem seeuy warszaw
skiej? Jak donosi warszawski korespondent 
„Dzień. Pozn.“ dyrekcja teatrów warszawskich 
postanowiła zaprosić na stanowisko reżysera 
dramatu i komudji byłego dyrektora teatru 
krakowskiego i lwowskiego, p. Tad. Pawliko
wskiego i zwróciła się w tym celu do niego z 
propozycją. P. Pawlikowski w odpowiedzi za
wiadomił dyrekcję teatrów w Warszawie, że 
w zasadzie zgadza się objąć stanowisko g ł ó 
w n e g o  r e ż y s e r a  sceny warszawskiej po
zostawia jednak ostateczną decyzję do osobi
stego porozumienia się.

O ile ta wiadomość jest prawdziwą, nie
bawem się dowiemy.

— „Spokój pauuje w llosji“ . Z Siedlec 
donoszą: W Adamowie w puwiecie łukowskim 
zabito strażnika ziemskiego.

W osadzie Kieszczatyku w powiecie ro- 
meńskim trzech uzbr j  mych ludzi wpadło do 
domu kozaka, z; bili go, ciężko zranili jego 
syna, zabrali 5000 rubli gotówki, i kosztow
ności wartości 10000 rubli.

Urzędowy komunikat donosi, że od 1 do 
J5 grudnia z. r. dokonano 114 większych i wio
le mniejszych czynów terrorystycznych.

— Zemsta Pu Tyszkiewicza. Jak wiadomo 
słynny „prawdziwie" rosyjski poseł p. Purysz- 
kiewicz miał przyKiy zatarg z prezesem Zwią 
zku narodu rosyjskiego Dubrowinem, rezulta
tem czugo b\ło wykluczenie Puryszkiewicza z 
rady związku. Rozgoryczony na swego bviego 
kuLgę Puryszkiewicz zemścił się w oryginal
ny sposób. W  organie swym „Kołnkole" wydm 
kował na cześć Dubrowina wiersz, zwrac.ijąo 
przytem uwagę, źe jest to akrostyoh. Pierwsze 
litery tęgi wiersza tworzyły dwa wyrazy „Du- 
browin-durak".

— Także „kontrola" biletów. Na kolejach 
w Król. Polsk. jak wiadomo, uprawiana j-sl 
w olbrzymich rozmiarach jazda be;z biletów. 
Ażeby temu zapobiedz, zarządy kolej i we, nie 
dowierza.ące wid icznie sprawności kontrole
rów, p o s t a n o w i ł y  chwycić się środka b rdziej 
„energicznego." TaK donoszą pisma warszaw, 
kontrolowanie biletów odbvwa się tam nieje
dnokrotnie w następujący sposób:

Pociąg zatrzymuje się przed stacją w umó 
wionem mitjsuu, otacza go ze wszystkich stron 
wojsko z najezonemi bagnetami, nie wypuszcza
jąc nikogo z wagonów i po takich dopiero 
przygotowaniach następuje sprawdzanie biletów 
pasażerskich.

Mamy więc w Królestwie Polskieuc nowe 
zastosowanie stanu wojennego: zbrojną kon
trolę biletów w pociągach.

— Slołypiu i kwestja polska. Petersbur
ski korespondent warszawskiego „Słowa" na
desłał tumu pismu następujący telegram!

„W ostatnich czasach prezes gabinetu miał 
kilka rozmów w kwestyi polskiej, z czego wno
sić można, że kwestya ta nie przestaje go inte
resować, i że nie straciła dlań swego drażniące
go charakteru. Między innemi Stołypin. jak się 
dowiaduję, rozmawiał: z jednym z członków 
Rady Państwa, z jednym z posłów do Dumy 
z Królostwa i z dwoma ziemianami z Litwy. 
Są pewne punkty, które się w tych rozmowach 
powtarzają, co wskazuje, że do nich prezes ko
mitetu ministrów największą przywiązuje wagę, 
a mianowicie: skrajnie opozycyjnb stanowisko 
Koła Polskiego w drugiej Dumie (a głosowanie 
za kontyngensem? ~Przyp. Red.) kokietowanie 
i łączenie się z „partyami rewolucyjnemi" (czy 
z A loksińskimi), akcya przeciwko, uniwersyteto
wi rosyjskiemu w Warszawie, antipaństwowa 
działalność Macierzy i niedopuszczenie języka 
rosyjskiego w szkołach początkowych Macierzy 
nawet w najmniejszej dozie. Stołypin wszystkim 
interlokutorom swoim oświadczył, że on nietyl- 
ko nie wyłącza możności porozumienia się 
przedstawicielami społeczeństwa polskiego, o- 
wszem, pragnie tego porozumionia. W  żadnej

wszakże z rozmów warunki tego porozumienia 
nie zostały jasno postawione.

— Uprowadzenie baadytki. O napadzie na 
szpital dla obłąkanych w Tworkach (pod War
szawą) i uprowadzeniu pozostającej tam pod 
obserwacją lekarską arosztantki Ostrowskiej, 
donoszą następujące szczegóły:

W listopadzie 19(6 r. na sklep kolonialny 
Kowalskiego w Warszawie, napadli bandyci: 
wywiązała się wówczas strzelanina pomiędzy 
bandytami a policją; jednego z napastników 
Pisarzewskiego, ujęto i oddano pod sąd wo
jenny. Stwierdzono również, iż w napadnie tym 
breła między innymi udział 16-łetnia Kazimie
ra Ostrowska. Niedawno policja aresztowała 
Ostrowską i osadzono ją w więzieniu; w myśl 
j-dnak przepisów, iż przestępców me mających 
lat 17-til należy p >ddawać obserwacji lokars. 
Ostrowską w październiku r. z. przewieziono 
do Tworek. Ostrowska zaś zachowywała się w 
szpitalu spokojnie i lekarze stwierdzili, iż jest 
ona histeryczką, władze jednak umysłowe po
siada normalne. W ubb gły poni- działek wie
czorem, do portj<-ra szpitala zaczęli dobijać się 
jicyś uzbrojeni ludzie, lecz na alarm jftgo, u- 
ciekli. Ponieważ zachodziło podejrzenie, iż na.- 
pad ten ma jodynie na celu uprowadzenie 
Ost rowskie j ,  przeprowadzono ją zatem z 
■ góhugo pawilonu kobiecego, do osobnej ce
li pawilonu kl. 2 rej na pierwszem piętrze. O- 
negdaj wieczorem ordynator odbył, jak zwykle 
wieczorną wizytację sal i celi, poczetn sale i ce
le zamknięto i w szpitalu zapanowała cisza- 
Nagle około gudz. 8-ej do szpitala wtargnęło kil
kunastu uzbrojonych i uchanikteryzowanych 
mężczyzn i rozbiegło się po kurytarzacb, wo- 
ł ijąc po nazwisku Ostrowską a gdy ta odezwała 
się, wyłamali drzwi i wiaz z nią zbi gli. Na
pad nastąpił tak niespodzianie, iż o stawieriu 
oporu, a następnie pogoni — me mogło b jć  
mowy.

-  ODEZWA KONSULA AUSTRYACK- 
w Warszawie „Schles. Ztg.“ podaje w dosło
wnym brzmieniu pismo austr. konsula jeneral- 
nego w Warszawie, wystosowane do izby han
dlowej w Ołomuńcu, w którem konsul austr.

stwierdza dążenie dn niekupowania towarów 
niemieckich w całem Królestwie Polskiem.

W celu tem skuteczniejszego przeprowa
dzenia projektu utworzyło się w Warszawie 
biuro informacyjne dla kupców, do Anglji wy
słano specyalną deputacye, w celu nawiązania 
ściślejszych stosunków, a spółki rolnicze posta
nowiły sprowadzać maszyny z Anglji, Ameryki, 
Czech i innych kpajów.

W konsulacie austr. węg. dopytują się o 
firmy austryackie, wobec - zega konsul czuje 
się zniewolony do zwrócenia na stan rzeczy uwa - 
gj przemysłowców austryackich i poczynienia 
kroków  ̂ odpowiednich, w celu zdobycia sobie 
rynku zbytu w Królestwie PolsŁiem.

„Schles. Ztg." dowiaduje się, że izba nandlo- 
wa w Ołomuńcu zwróciła się z odpowiednim 
komunikatem do firm miejscowych.

Z  TEfiTRU ,

„Dla szczęścia" Przybyszewskiego, „Stypa" 
Wiktora Dyka. „Żona Papy" — Meilhaca i 
Millauda. *

Dwa ostatnie teatralne wieczory, przynio
sły spektakle obliczone na wszystkie gusta. Po
sępny dramat, ironiczną farsę i swywolny wo
dewil. Można było po kolei płakać i śmiać się i 
używać dowoli zmiennych wrażeń...

„Dla szczęścia" Przybyszewskiego, pierwszy 
zdaje się jego dramat, działać musi silnie i głę
boko, potęgą i szczerością swego uczucia. Jest 
to utwór znacznie prostszy i bardziej łudził riz 
późniejsze sceniczne dzieła tego autora. Nie jest 
mimo to zupełnie prosty, a nawet nie brak w 
nim pewnej afektacyi czypozy, tak jednak do
brze ukrytej, że dostrzega ją tylko oko kryty
cznego i cokolwiek sceptycznego widza.

W każdym razie mniej tu mglistej symboli 
ki, jak np. w „Matce" lub „Śniegu", a dużo ży
wiołowego odczucia cierpień i zawodów miłos
nych. Późniejsze dramaty Przybyszewskiego prze 
syciły mas do pewnego stopnia tą beznadziejną 
męką ludzi miotającyc się w sieci własne; na
miętności, ale ten pieiwstzy byl jeszcze zupełn.e 
świeży, oryginalny i przez; to niezwykle ]>o-

miODOSyTnifl Kazimierza Robacbiego
MIÓD STOŁOWY LEKKI, . BUTELKA 50 CT. 
MIÓD STOŁOWY MOCNY, BUTELKA 60 GT. 
MIÓD WYTRAWNY . . . BUTELKA 70 CT.

MIÓD KURACYJNY . . . BUTELKA 80 CT. 
MIÓD ESSENCYA . . . .  BUTELKA 1 ZŁR. 
MIÓD KOPO WIEC, BUTELKA 1 ZŁR. 20 CT.

założeń  i id 1841 r 
K rakom , ui. Siato- 
koioska 25 poleca

MIÓD KASZTELAŃSKI BUT. 1 ZŁR. 50 CT. 
MIÓD BERNARDYŃSKI — BUTELKA 2 ZŁR. 
MALINIAKI — WISNIAKI — I DERENIAK
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ciągający. A praytem podziwiać trzeba jak 
Przybyszewski odrazu opanował techniką dra
matyczną, jak doskonale zbudowanym jest jego 
dramat i z jaką nieubłaganą konsekwencyą u- 
mie on rozwijać i uzasadniać psycholog je
swojcli potraci.

Urano ..lila szczęścia/1 bardzo dobrze, iiawei 
wybornie. Zwłaszcza oboje pp. Solscy stworzyli 
łieacje niemi e plastyczne i wyra-, -te. Ale 
także pani Ordon Sosnowska miała wiele praw- 
dz wego Uc/in u . temperamentu w ri li nie
szczęśliwej Heleny, a p Mielewski z szorstką 
siłą odegrał rolg ,,ej zmiennego koVka.nk ■

Przedstawienie zakończyło się cze-Rą jedir. 
aktówką przyswojoną scenie krakowskiej przez 
p. Trzcińskiego. Chociaż „Stypa“ nie należy do 
najwytworniejszego repertuaru, zawsze jednak 
zaznajamia nas trochę z najnowszą sceniczną 
produkcyą naszych sympatycznych (pobratym
ców. Jest to, jak mówią Francuzi „szarża" dość 
grubo opracowania na dobrym pomyśle farso
wym, Edward Hueh utracił przed rokiem żonę, 
a raczej żona go opuściła bez powodu, tak że 
uwierzył w jej zgon, zwłaszcza, że znaleziono, 
czy wydobyto z rzeki zwłoki jakiejś kobiety, w 
których rozpoznano zaginioną parnią Hucli. W 
rocznicę jej zniknięcia, urządza wdowiec stypę 
dla przyjaciół. Nagle pojawia się żona. która 
utonęła wprawdzie ale tylko „w morzu złudzeń" 
i maturalnie w towarzystwie jednego z mężow
skich przyjaciół... Hoch jednak nie chce uznać 
tego zmartwychwstania, bo przywykł już do 
wdowieństwa, żałuje stypy, a wreszcie nie nęci 
go perspektywa ponownego pożycia z żoną tak 
łatwo tonącą w... złudzeniach, więc odsyła ją 
do kochanka, a ponieważ urzędownie uznaną 
została za zmarłą, więc on pozostanie wdowcem 
i stypa ocaleje...

Tę krotochwilną sytuaeyę przyjąć można 
bez mesmaku tylko jako tło dla satyryczno- 
ironicznego djalogu, ale p. Dyk za mało dał sa
tyry a jego ironja jest nie dość subtelna... W  
każdym razie słucha się tej drobnostki z weso
łym uśmiechem.

Głowie postacie żony i męża, odegrali z 
życiem, werwą i humorem pp. Sobiesław i Ar- 
kawinówńa.

» *

Stary wudewil Moilhaca, był napisany przed 
laty dla młodej wówczas, pięknej i... szczupłej 
Anny Judic. U nas zastąpiła ja dosk. Z.majero- 
wa, po której rolę naiwnej panny-mężatki dzie
dziczy pani Rapacka, jej córka. Były to czasy 
kiedy Francuzi pisali naprawdę wesołe farsy, 
których humor polegał na błyskotliwych i nie
spodziewanych dowcipach, a nie na dziwacznych 
i niemożliwych sytuacyach „szufladkowych“ ,. 

W  „Żonie Dupy", która niema wcale literackiej 
preteonyi, są jednak wybornie rysowane typy, 
przez następców Meilhava często zapożyczane, 
ale już nie tak zabawne. Niepoprawny hulaka 
bar. Florestan i jego syn uczony Arystydes, 
poczciwy Bodin-Bridet z jedynym błędem swego 
życia i kamerdyner Job i wieśniak Paccaud., 
mają swoje własne fizjomomje i bawią swoją 
naiwnością, w której jest jednak tyle życiowej 
obserwaeyi....

Pani lłayiacka odśpiewała i odegrała rc-le 
pani de La Beueaniere z doskonałą techniką i 
odpowednjem zacięciem. Pp Jednowski, -o  z- 
czynski i Szymborski mieli dużo niewymuszone
go humoru. Pani Borodzicz z temperamentem 
odegrała rolę lekkomysinej Kora lii

Całość była starannie opracowana, a jeżeli 
niektóre szczegóły szwankowały to dlatego, że 
utwory podobne wymagają spccyalnej trupy i 
dłuższych przygotowań.

PRECZ Z TOWAREM PRUSKIM !

J sp o n n im !*  pośmiertne.
I znowu znikła jedna postać z niewiast z 

początku przeszłego wieku. Zamknęła się ży
wa karta z pamiętnika mówiąca o coraz bar
dziej zacierających się tradycjach.

Ś. p. Helena z Mieroszewskich Józefowa 
Darowska zasnęła w Panu opatrzona ŚŚ. Sakra 
mentami dn. 1 stycznia 1908 r. Urodzona w 
Krakowie dn. 2 marca 1819 r. z ojca Jacka 
Senatora b. R. Kr. i Barbary z Wilczków 
(córki Wicentego Wilczka Konfederata Bar
skiego) wyniosła z domu rodziców połysk towa 
rzyski jakim błyszczała jej ś. p. Matka posiada 
jąca w wysokim stopniu ów wykwint w rozmo 
wie i manierach będący cochą epoki w jakiej 
młodość swoją spędziła.

Niedziw więc że ś. p. Helena obdarzona 
gorącem sercem, żywym umysłem, niezwykłą 
iriteligencją, oraz niezrównanym wdziękiem, ja
ki do późnej zachowała starości, była ozdobą 
ówczesnego towarzystwa krakowskiego.

W  ośmnastym roku życia poślubiła Józefa 
Darowskiego (Syna Józofa i Felicji Walewskich 
dziedziców Rożnowa).

Pierwsze lata małżeństwa przebyli Józefo
wie Darowscy w Galicji, — po zaburzeniach 
1846 zamieszkali w Krakowie, wraz z Ojcem 
ś. p. Jackiem Mieroszewskim już pod ten czas 
wdowcem.

Była to chwila jaśniejszych nieco nadziei: 
nadanie konstytucji, amnestja politycznych wię
źniów, powrót emigrantów.

Ś. p. Józef Darowski sam jako powstaniec li
stopadowy dzielił poprzednio losy tułacze, tem 
serdeczniej teraz witał w swym domu stęsknio
nych powracających do kraju współbraci, o- 
grzewając ich gorącem uczuciem wspólnie z 
pełną wdzięku młodą gospodynią domu.

W  tych zebraniach uczestniczyli później
szy książę 1 iskup Krakowski Albin Dunajewski 
Walerjan Kalinka, Teofil Lenartowicz, Lucjan 
Siemii-ński i wielu innych mężów, którzy pa
mięć tych zebrań w gościnnym domu Darowskich 
do grobu z wdzięcznością wspominali.

O ile dzieciństwo i pierwsza młodość ś. p. 
Heleny szczęśliwie płynęły otylepóźniejBógzesłał 
jej liczne krzyże które piękna ta dusza mężnie 
ze spokojem clirześcij ańskim i słodyczą znosiła.

Oto — po jedenastu latach pożycia, traci 
męża, a w kilka miesięcy potem ukochanego 
ojca. Pozostała w ciężkich majątkowych wa
runkach z czworgiem dzieci, ale jej silny cha
rakter nie ugina się pod tym wielkim cięża
rem.

Praca około wychowania dzieci mnożyła 
rzec można siły — przysparzali czasu mło dej 
wdowio, bo zaledwie 27 lat liczącej, — by zna
lazła chwilę dla wsparcia niedoli drugich i po
pierania wszystkiego co piękne, szlachetne i 
zacne. Między innymi prowadziła z całą ener- 
gją założone przez ks. Jana Siemieńskiego to
warzystwo św. Salomei opieki nad wrdowami.

Póki Jej tylko sił starczyło pracowała wy 
trwale w każdym przedsięwziętym zadaniu. 
Jednakże nadwątlone zdrowie nie pozwohło 
Jej już delej pożytecznie pracować na polu 
publicznej dobroczynności; ileż to jednak łez 
otarła swą opieką — ileż biednych wdów aż 
do śmierci modlić się bodzie za duszę swej do 
brodziejki, pomimo że Tow. św. Salomei roz- 
wiązanem zostało — pamięć o najlepszyah 
chęciach newygaśrue.

Pod koniec życia jakby dla dopełnienia 
kielicha boleści, jaki Jej Bóg spełnić przezna
czył, utraciła dwie ukochano siostry, córkę i 
syna.

Miłe, słodkie usposobienie, niezmienne bo 
na gruntowne] wierze oparte, meopuściło śp. 
Heleny do ostatku dni. Gasła zwolna, — był 
to jakby zmrok zapadający, jakoby już do spo- 
czynk u wzywający. Modliwa i Bł ig isławień - 
stwa dla wszystkich wokoło Niej żyjących — 
pł-nęły z serca Bogu — Ojczyźnie i Rodzinie 
tak gorąco oddanego! Wspominając s ł owa : Pa 

nie, w ręce Twoje oddaję ducha mego" pra
wdziwie zasnęła w Panu.

Cześć Jej pamięci a spokój cieniom.

T e l e g r a m y .

INDEMNIZACYA DLA OFIAR REWOLUCJI.
WARSZAWA. Tutejsze sfery rządowe 

otrzymały treść projektu prawa, wniesionego 
do Dumy państwowej przez posłów ftrupy cen
trum, w liczbie 170, o w y n a g r o d z e n i u  
o s ó b ,  k t ó r e  u c i e r p i a ł y  o d  z a 
m a c h ó w  r e w o l u c y j n y c h .  Prawo 
to dotyczy przeważnie urzędników i ma stano
wić wyraz potępienia terroru rewolucyjnego 
przez Dumę. Na powyższy cel ma być wyasy
gnowany m i l i o n  r u b l i ,  z których 
110 OjO rb. już w r. b. mają być przyznane 
do dyspozycyi ministra spraw wewnętrznych. 
Wyasygnowana suma ma nosić nazwę fundu
szu imienia cesarza Aleksandra II. Zapomogi 
z tego funduszu będą wydawane dość hojnie, 
aby poszkodowany lub jego rodzina aieodczu- 
wah strat m^teryalnych od wypadku. Wyda
waniem wsparć i emerytury będą zajmowa
ły się powstałe w tym celu specyalne towa- 
izystwa i urganizacye. W Warszawie czyn
ność powyższą załatwiać ma warszawski 
„Związek prawdziwych Rosyan"

Z ŁODZI.
ŁODZ, Sąd wojskowy skazał n a  ś m i e r ć  
d w ó c h r o b o t n i k ó w ,  którzy 28 maja 
z. r. zabili inżyniera Rosenthala, dyrektora fa
bryki Poznańskiego, a trzeciego robotnika za 
niedoniesienie władzy o sprawcy na 15 lat 
robót przymusowych.

DEMONSTRACJE SOCJALIST. W  BERLINIE.
BERLIN. W Berlinie i okolicy odbyło się 

wczoraj 22 zgromadzeń socjal.-demokr. które 
przyjęły rezolucję z żądeniem zaprowadzenia 
powszechnego i równego prawa głosowania do 
Sejmu. Pc zgromadzeniach usiłowań uczestnicy 
dostać się do śródmieścia, zwłaszcza przed za
mek, ule policja przeszkodziła temu. Demon
stranci śpiewali pieśni robotnicze wznosili o- 
krzyki przeciw Biilowowi. W demonstracjach 
brało udział około 30.010 osób. W rozmaitych 
miejscach policja przy rozpraszaniu dobyła sza?, 
bel i przyszło w kilku wypadkach do puwa- 
źnych krwawych starć.

CHOLERA.
KONSTANTYNOPOL. W  Gałacie zdarzył 

się n .wy piąty z rzędu podejrzany o cholerę 
wypadek zasłabnięcia.

WŁOCHY J ABISYNIA.
lŁZYM. łtząuy: niemiecki, angielski i fran

cuski poleciły swym zastępcom poprzeć kroki 
posła włoskiego u Menelika.

OCHRONA EUROPEJCZYKÓW wMAROKKO.
PARYŻ. Konferencja- ministrów zajmowała 

się wczoraj wypadkami w Maroku i omawiała 
środki celem ochrony Europejczyków w Rabbat 
i innych portach.

ZAMIESZKI W  MAROKKO,
TANGER. Także w Mekines ludność ob

wołała Muleja Haf da sułtanem.

KONFLIKT AMERYKAŃSKO-JAPOŃSKI.
RIO DE JANEIRO. Amerykańska flota 

wojenna przybyła tu.

Wacklara^ strusie garowe, ftąkiwiczki długie, Wstążki, 
kolie, perfumy, wody kolofiskić. mydła toalet., pudry i i. p.
peleca najtaniej

na m m e  m h
. G. S Z C Z U K K O  W&Htl j
1 K r a k ó w ,  G r o d z k a  2 .  |
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tytułem głów nej wygranej
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daje pięć nas'ępujących kuponów

losu austr. czerw . Krzyża, 
losu  w łosk iego  czerw . Krzyża, 
losu w ęy iersk . czerw . Krzyża 
losu B azylika, 
losu S erb sk . pańsł. (tytoń .)

Najbliższe ciągnienie już

d .  14. s t y c z n ia  1
W szystkie kupony w  ilości pięciu 
razem za gotów kę K . 71.25 lub na 

3 8  r a t y  m i e s i ę c z n a  
p o  K .  8 * 5 0

P o przesłaniu pierwszej raty K 
2'50 przekazem, otrzymuje kupu
jący  dokument sprzedaży stemplo 
wany, w ystaw iony p d ług  przepi
sów  ustaw y z seryami i numerami 
fektów , do których  ma wyłączne 

prawo gry, i wsz stkie w ygrane 
są je g o  wyłączną własnością.
S ta ll za s tę p c y m ie js c o w i potrzebni' 

w szę dzie  [1651
Dom  bankow y i kantor wymiany

„J H a li r l  n c l i -n i  e d e r  Os t e r r .  
M e r k  n r “

Berno <Mor.) ul. No ■ a Nr. 20.

Trzy guldeny
: kosztuje paczka poczt, brutto 
[5  kg. pięknie sortowanych od 

padków m y d e ł: fiołkow ych, ró- 
l la n y c h , heliol.op, Moschus, kon- 
■ w a llo w yc h , b rzoskw in io w yc h , lilio

w yc h  I t  d 
W ysyła za zaliczką R o h e n l i a  
P a r f f l m e r i c  B o d e n b u c b  

a  K ., Weilier 221.

2  ueladnikiw  kowalskich
kaw alerów  do r bót mieszauy h 
przyjm ie F .  G r a m a t y k a  majster 
kowalski w Zakopanem. Porozam le- 
nie listowno. 26—5

Największym 
Ideałem

dla pań, aby posia- 
dać płeć matową, 
arystokratyczną ja- 
ko oznakę prawdzi

wej piękności.—Żadnych zmar
szczek, wyrzutów, ani plam: skó
rę  zdrową i czystą otrzymuje 
się przez używanie Creme Si
mon, Pudru i Mydli Simon’a. Na
leży żądać prawdziwą markę.

J a k o  Ś r o d e k  l e e s m l c s y  p r w e -  
c i w  c h o r o b o m

Raka
A o ł ą d k a

wątroby
i  do przecayseczenia krw, jest Stro- 
opel, przez cesarski oisąd patento 
w y  w Berlinie prawnie ochroniony.
Objaśnienia o nim zawierając ltl 
nrzędow nic sprawdzonych podzięko 
w an od da. hownyoh p awników itd.
Całkiem darmo od A. Stroop, 
N e n e s ik ir w o h e n  h r .  8 2 1 . K r .i-
Wiedenbrttck Westf. Traktuje ró 
wnleż o puchlinie wszelkiego rodza
ju , o tworzenia i dziedziczeniu raka 
stosunku kamieni żółciowi, eh d każe, 
wreszcie o czyszczeniu krwi. ( i 243

Binro Towan. prawne] ochrony 
podatników

praenleeione zostało z dniem 1 gru 
dnia b. r. na

nl. Jag ielloń ską  1 . 9
naprzeciw  B edakcyi„N ow  Reform y11

Kawaler
lat 26 liczący, urzędnik rządowy 
X I  rangi, na prow incyi .dla braku 
snaiom ości, pragnie zewrzeć znajo
m ość z panienką. Posag wym agany.

Zgłoszenia pos- e restante ,,P.P.10“  
g łów na poczta K raków  do d-iia 20 
Stycznia 1908. 82

[Tylko 'T i s s ly  “ d z i w y ,  jeżeli trójgraniasta flaszka zau | 
knij a poboczną opaską (czerwony i czarny druk na żółtę m papierzt !

DOTYCHCZAS NIEZRÓWNANY
W  . M A A G F, R  A urswdziwy 0C2JI2C70ni!

zwatrobi

£ \

(w  prawnie ochronionem opakowaniu)
żółty, fliit żk’ 2kor., biały, flaszka 3 Icor.J 

W i l h e l m a  B B e s g e r a  
w

Badany przez najznakom itszych lekarzy, al 
« skutek łatwego traw ienia szczególnie także! 
dla dzieci polecony i zapisyw any we wszy 
-tkich tych wypadkach, których lekurz! 
hce sprowadzić wzmocnienie całego ustroju.| 

szczególniej piersi i płuc, przybytek wagi ciała,i 
poprawienie soków, oraz wugóle oczyszczenie^ 

krwi.
D o nabycia prawio we wszystkich apte-j 

kach ) składach aptecznych austr.-węgierskiego? 
państwa. 22;i0 12

Giówuy r.r , zsyłkę dla państwa austr.-węgier ma
W ,  M a a g e r  w  W i e d n i u  I I I . / 3. ,  H i r i u n a r k t  N r .  3.

Naśladownictwa będą sądownie ścigane, -we
a

5 koron rcięcej zarobku dziennego

*
Tow arzystw o dom owych robót pończoszkow ych. Poszu
kujemy sób obojga płci do plecienia na naszej ma 
sny me. Prosta i szybka praca przez cały rok w dom u W ia 
ii uuści przedwstępnych nie potrzeba Odl g ło ić  nie 

anowi przeszkody, a m y sprzedajemy robotę.

o a a rz  stwo domowych robót p ończoszkow ych
rhos. H. Whittiok i Ska, Praga, 
n a b r e z i  6 — 194.

Fraatiakoon

Rządowe uprawniona

Fabryka wóa m in er sztucznych i spscjaSn leczniczych
pod iirtną

R . R s ą e n  i c n m u r s & i
* H r n k a w l e .  » ! ! » • «  £w . f t e r l r n - ł "  i .  4 . 

wyrabia pod ntrclą komisy i Przemyśle w ej T ow . Lekarskiego 
ki •» polecone przez toż Tow arzystw o (3200

W O O T  IR|8S£RASJ|£ & Z T U C Z B E
odpowiadające sk adem chem icznym  wodom :

B lis k ie j,  GleshUblerskieJ, Selterskiej, Blchy, flonburg, Klsslngeu,
tu dzbz speiyalue lecznicze jak: litową, brom ow ą jodow ą, żela- 
zistą, kwaśną or&r inne w ody mineralne z przepisu prok 
jM W O r*»k i«*ęo . Sprzedaż cząstkowa w aptekach i drogueryacb 

  enniki na żądanie darmo.

D M A C H  do A M E R Y K I ,
iYzo|)rawq pasażerów do

Kanady, Argentyny I Rrazyljl.
Aądar pouczenia. — Korespondentka wysterazy.

r ^ l c E  &  C o m p ,
H A  U R I  R f ł ,  B A R O I S K H  3 0  g .  m.

X  re«| ondensya w e wszystkich ję i j  kach.

OBRAZY olejne i rodzajowe
e renach ha dzo n is k ic h .  —  E. LETCHT, Kraków, nl. Pljarska. 

przy bram e F iu  .yahskiej, poleca wielki wybór ram własnego 
wyrobu. — N j tarsz» firma w tym z wodzie założona w 1866 r*

& r » k o w , F o d w a 1©

%. W y łączsc  zastępstw o 
^  To warz. „£ «  F«rwcnt“  w Patyis %

jtóteto zdiBWia
W y r ó b  m leka kw aśnego zapomocą kultur spe- 
cyalnych bakteryj m lecznych pod nazwą „L a -  
ktcbacylliny“  według metody piof. Miecznikowa, Dyre

ktora instytutu Pastoura w Paiyżu,
Jesfto środek dyetetyczny, który reguluje żołądek powstrzymuje 
gnicie pokarmów w kiszkach i zwiększa odporność na wszelkie 
szkodliwe zarazki mogące się dostawać do przewodu pokar
mowego, działa dodatnio na czynnoś i serca i naczyń i wogóle 
na odżywianie organizmu, zastępuje kefir i inne p dobno środki.
Szczegółowych wyjaśnień udziela Biuro; na życzenie prze

syła rozprawy traktujące o tym przedmiocie.

Sprzedaż mleka, prosząc,
pastylek i termostatów.

^  Zakład zostąjący pod stałą kontrolą lekarską otwarty ^  
od godz. 8 — 12 rano i  od 3 — 8 wieczór.

% Zastępstwo na G&licyę w sch o d n ą : 
L W Ó W ,  ulica Pańska I. 27.

ttaźne dla my^Hwycto!
Doświadczoną prz^nę ę do trucia 

lisó , dostać można w  apteo. S t a 
n i s ł a w a  L ą e h o w i c s a  w  J a -  
i r o r o w l r ,  a także za przesianiem 
pozwolenia c. k W ładzy gotow e 
gałki st yrhn nowe Klgr. przynęty 
kor. 7 .- - Gaiki stryehniuowe 10 sztuk
5 kornny. 46

J fó d  patoka
kuracyjny i deserow y z własnej pa
sieki, w ysyła w 5 kg puszka ,h po
6 kor. opłacone, Ks. W ł. Mikltka. 
proboszcz, K upczyńce, p. Denysów.

Wina owocowe
własnego wyrobu bardzo sma
czne i zdrowe v ysyła w becz

kach od 25 litrów wzwyż
Zarząd ogrodu 

w Kleczy górnej
poczta i stacya kniei w miejscu. 
Jabbo Eu>k po 50 i 60 hal. — 
r-orowczak i agrestniak po 

80 bal. es litr loco Klecsa.

jt, iba  w Ko.;.o
F A B K Y K A  P A S Ó W

maazynuwycfe

I g n a c e g o  W  u r n a

0 0  © 0 0 ©  © © € ) ©  0  

l i p i l i  Kar. 10.60
stAiw ir

wysyła franco każdą stacją 
handel pod firmą

Wojciech Olszowski
w K R A K O W IE ,

M ały Rynek, róg ul. Szpitalnej.
Za dobroć Kawy ręczy się. 

0 0 0 0 © 0 0 0 ©  0 ©

Z arząd pasieki Ant. Kraiń* 
skiego iw Jezierzaaach ad

B orszczó» w ysyła  5-kilowych bl*. 
szankach, wszystko opłataie, praw
dziw y miód lipcow y w cenie 6 kor. 
50 hal., a w yborny miód lip ow y  w 
cenie 7 ker. W ysy ła  również m io
dy pitne, w yszczególnm ne na kilku 
wystawach a to st iłow y kasztelań
ski, królewski i miody pitne ow o
cow e jak B rówczak Maliniak, De- 
roniak, Wiśniak, W inogroniak, O iy - 
niak i t. d. w 5-ciokilow ych b  la r 
szmikach, wszystko opłatnie, w eo
nach od 6 kor. 40 ha,, do 6 k. 80 h. 
Cenniki na żądanie franko. 1076

Edward 
& Jan

%
!

l i

B o c h e ń s k i
W a r m u z e k

dawniej 
Z ygm u n t Chilla, 

K raw cy Krakśw, 
W ielopole 3 -bok
głów nej poczty. 

L Zakład krawla- 
B  cki zaopatrzony 
W  na sezon w me 
W terjały krajowe 

i zagraniczne, 
i W ykonanie ar

tystyczne wed.
naj nowszych 

łnrnali angi 1- 
I skic’ , ceny mo

żliwie najmniej
sze. W ypoży
cza równit-ż fra 
ki i anglezy. Z »- 

l mowien>a na 
? prowinoje usku- 

l j  tecania się za 
pom ocą 8poso- 
cubran iaaiary.

ładny, duży, frontowy, na I piętrze 
x osobnein wejściem  na żądanie z 
nsługą w  blizkości nl D ługiej jest 
od 1 go lu ego do wynajęoia. Wia- 
dom só w Adm inistraoyi GŻ.Narodu 
p o d i ic z ią 4 0  40

Teatr Kinełon.
Rynek główny. Pałac Spiski.

W  wielkiej, z komfortem urzą
dzonej sali I piętra

Codziennie 
B Przedstawienia

' Obraztfw 
mówiących I śpiewających-
D o s k o n a ł e  z l n d z e n  e  ż y e i a t

W Krakowie nie wid • arel 
N o a o d c !

W y ją tk i z oper, w wykonaniu i rty- 
stów  opery p, ryskiej.

Ceny m iejsc: !.• I - na f  y ió b  8 kor., 
Miejsca siedzące po 1 kor. 60 haL, 

1 k r , i 60 hal. 
Przedstawienia rozpoczynają irię 

o godz. 5 poDoł., trzy kwadranso 
na 7 i o godz. wpó do 9 wieea.

W niedziele i ówlęts 4 przedetawleola, 
Pit-rwsze o g dz 3 popoładuiu. 

Następne jak codziennie.
Dyrekcya.

A g e u l ó w  TlS T S f c .
r * r a (< i  , P n e * o r M ł ó ‘  
L w ó w  P o d w a le  7 . O t

Wydawca i sednktor odpowMatelnf de. Antoni Bwwuprc- W  dwibn—1 ,,G bn NeeedwN pod aanądom StanialewB TomaeeewekUeA


